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Rolnictwo podstawą 
dobrobytu Polski. 


ROLNICTWO NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE 
KRAJOWEJ I KORZJYŚCI PŁYNĄCE STĄD 
POLSKI. 

Polska jest krajem rolniczym i to nie ulega 
wątpliwości. Rolnictwo stoi też w Polsce na pierw- 
szem miejscu, zatrudniając około 70% całej lud- 
ności kraju. I siłą rzeczy rolnictwo polskie i posz 
czególne jego odnogi zajmują najwięcej miejsca na 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 


Swego czasu kiedy jeszcze Wystawa poznań- 
ska była w stadjum przygotowania, padały zdania, 
że rolnictwo nie jest zainteresowane w P, W. K. 
Rzecz jasna, iż było to mylne stanowisko, zwłasz- 
cza o ile idzie o interesy rolnictwa jako całości. 


Pamiętać bowiem trzeba, że o ile nasza pań- 
stwowa polityka gospodarcza nie lekceważy już 
interesów produkcji rolniczej i rozumie , że rozwój 
tej produkcji jest punktem wyjścia dla rozwoju ca- 
łokształtu naszego życia gospodarczego, — to po- 
dobne pojęcie nie przeniknęło jeszcze świadonioś. 
najszerszych mas zarówno na wsi, jak i w mieście. 
A jeżeli to nie nastąpi, nasza polityka gospodarcza 
nie będzie szła świadomie, stale i konsekwentnie 
po linji popierania rozwoju produkcji rolnej. W dzi 
siejszych demokratycznych czasach, jakie jest po- 
taką jest też i polityka rządu w danej dziedzinie. 
jęcie szerokich tłumów o pewnych sprawach, 


I dobrze się stało że rolnictwo polskie na Wv- 
stawie poznańskiej wystąpiło z największą możli- 
wą okazałością, albowiem te miljonowe rzesze z- 
wiedzające obecnie Wystawę wyjdą z niej z prze- 
świadczeniem, że produkcja rolnicza jest istotnie 
podstawą życia gospodarczego Polski, że interesy 
rolnictwa mieszczą się w szeregu najżywotniej- 
szych interesów gospodarczych naszego państwa. 
I po ukończeniu Wystawy, niewątpliwie osiąśnię- 
ty zostanie jej dydaktyczny, wychowawczy cel w 
stosunku do opinii publicznej. 


Są jeszcze i inne korzyści z udziału rolnictwa 
w P. W. K. Potrzebujemy mianowicie dużych ka- 
pitałów, których w kraju nie posiadamy i które u- 
zyskać koniecznie musimy z zagranicy celem prze- 
prowadzenia niezbędnych nakładów i inwestycyj. 
Kapitał obcy uzyskać możemy dopiero wtedy, gdy 
stotnie dodatnią opinję o możliwościach rozwoju na 
cudzoziemcy, zwiedzający Wystawę wyniosą i- 
szego rolnictwa. 


Dlatego też celem zarówno dyrekcji P. W. K., 
jak i poszczególnych instytucyj i firm rolniczych by 
ło odtworzyć wiernie te wielkie wysiłki, które rol- 
nicy polscy zrobili w ciągu lat powojennych w kie- 
runku intensywnego podniesienia produkcji rol- 
niczej. Dlatego też wszystkie te czynniki starały 
się, aby na Wystawie reprezentowane były jak naj- 
lepsze warsztaty pracy rolniczej i aby wystawione 
przez nie eksponaty dawały wymowne świadeci- 
wo ich wysokiej produkcyjności. 

Następnie Wystawa poznańska stać się może 
ważnym etapem do nawiązania bezpośrednich 
stosunków handlowych z krajami importującymi 
produkty rolnicze z Polski z pominięciem drogich 
pośredników. 


Widzimy z tego wszystkiego, że rolnictwo jest 
zainteresowane poważnie w P. W. K., którą te- 
raz powinni zwiedzić wszyscy obywatele naszej 
Ojczyzny. 
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W sobotę rano wagon wiozący zwłoki gen. 
Bema zajechał na granicę polską w Dziedzicach. 
Następnego dnia specjalny pociąg przewiózł szcząt- 
ki wielkiego bohatera do Tarnowa. Tu uroczystoś- 
ci sprowadzenia prochów gen. Bema miały cha- 
rakter niezwykle podniosły. Miasto bogato udeko- 
rowane chorągwiami i festonami. 

W oknach widniały portrety i nalepki z podo- 
bizną gen. Bema. Cała ludność Tarnowa wzięła 
udział w oddaniu hołdu wielkiemu rodakowi. Tar- 
nów przeżył niezapomniany historyczny dzień na- 
rodowego święta, które zjednoczyło wszystkich 


Marszałek Piłsudski — największym człowiekiem 
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Złożenie prochów gen. Bema na ziemi 
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mieszkańców w zgodnym akordzie uczuć i czci 
dla pamięci gen. Bema. 

O godz. 10.30 przybył pociąg z prochami bo- 
hatera na dworzec powitany 21 wystrzałami ar- 
matniemi i hymnem państwowym. Płk, Przedży- 
mirski oddając imieniem delegacji zwłoki miastu 
larnowowi w krótkich żołnierskich słowach pod- 
niósł, że ten, który tak długo leżał na dalekim 
smutnym cmentarzu arabskim, wraca obecnie do 
ziemi polskiej. 

W imieniu komitetu przemówił p. Jakubow- 


ski. 


w Polsea. 


Redakcja „Niedzieli' w Paryżu ogłosiła cie- 
kawy konkurs. Oto zwróciła się do czytelników z 
zapytaniem, aby nadesłali do redakcji nazwiska 
największego Polaka. W odpowiedzi nadesłało 18 
tys. 670 czytelników jednobrzmiącą odpowiedz: 
Marszałek Józef Piłsudski jest największym i dla 
ojczyzny najbardziej zasłużonym Polakiem. 
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Geste okopy i twierdze 
„Action Francaise" drukuje sensacyjny wy- 
wiad z jednym z pacyfistów niemieckich w sprawie 
zbrojeń Rzeszy przeciw Polsce. Ów pacyfista miał 
się zwrócić do ministra Stresemanna z interpelac- 
ją o rozbudowanie coraz gęstszej sieci twierdz ofen 
zywnych i obozów warownych wzdłuż całej gra- 


nicy niem.-polskiej zwłaszcza pomorskiej. Na to 
się Stresemann podobno uśmiechnął i oświadczył, 


„Niedziela“ przystępuje obecnie do wydania 
książki „Lud wychodźczy Marszałkowi". W książ- 
ce tej umieszczone będą liczne listy emigrantów do 
Marszałka Piłsudskiego, nadesłane pod adresem re 
dakcji w związku z konkursem. 


na pograniczu polskim. 


że o niczem podobnem nie wie. Równocześnie po- 
lecił ministrowi wojny Groenerowi ułatwienie pa- 
cyfistom zwiedzenie granicy, i oto minister Groe- 
ner stanowczo się temu sprzeciwił, co jest dowo- 
dem, że wiadomości, otrzymane przez pacyfistów 
ze źródeł miarodajnych, odpowiadają zupełnie rze- 
czywistości. 


Odkrycie stałego lądu na biegunie południowym i 


ODKRYCIA DOKONAŁ KOMANDOR BYRD! 


Z Waszyngtonu donoszą, iż nadeszły tam iskro- 
we depesze, pochodzące -od komandora Byrda, 
kierującego wyprawą do bieguna południowego; 
według których kom. Byrd odkrył na biegunie po- 
łudniowym kilka tysięcy kilometrów kwadr. sta- 


łego lądu i to w miejscach, gdzie według dotychcza- 
sowych opinji uczonych miały się znajdować wiecz- 
ne lody. Wyprawa kom. Byrda przystąpiła do po- 
czynienia zdjęć fotograficznych i szczegółowych 
badań na nowoodkrytem paśmie górskiem. 


Jedźmy do Rzymu. 


Zwiedzić i widzieć Rzym — to me najgoręt- 
sze Życzenia, które za wszelką cenę pragnaąłbym 
spełnić — tak mawiają starzy ludzie. 

Ze wszystkich krain świata katolickiego ciąg- 
ną rzesze pobożne ludu do świętego miasta. Ciąg- 
ną młodzi, których ciekawość ujrzenia świętego 
miejsca pcha przemożną siłą, ciąśną i starzy, chcą- 
cy przed zawarciem swych powiek na sen wieczny 
ujrzeć stolicę świata katolickiego, stolicę Piotrową 
i otrzymać z rąk Ojca św. błogosławieństwo. Ciąg- 
ną uczeni, których umiłowanie piękna głos serca 
pcha nadludzką wprost siłą do ujrzenia pomników 


chrześcijańskiej kultury i arcydzieł sztuki, stworzo- 
nych przez największych genjuszów pędzla i dłu- 
ta, zgromadzonych w słonecznej Italji, ciągną i pro- 
staczkowie, lud wiejski, robotnicy i górnicy, aby na 
własne oczy ujrzeć to, co jest tak drogie sercu każ- 
dego chrześcijanina. ` 
I lud polski, który z tak wielką miłością i przy- 
wiązaniem odnosi się do Ojca św. postanowił 
wybrać się do Wiecznego Miasta, Ogłoszona przez 
Generalny Sekretarjat Ligi Katolickiej w Katowi- 
cach wiadomość o organizowaniu w m, paździer- 
niku rb. pielgrzymki do Rzymu poruszyła wszystkie 
stany i wzbudziła ogromne zainteresowanie. Na 
liczne życzenia osób, chcących wziąć udział w piel- 
śrzymce, termin zgłoszeń — jak już donosiliśmy — 
został przedłużony do 15 lipca. Zgłoszenia coraz to 
liczniej napływają: zgłasza się i duchowieństwo i 
nauczycielstwo, urzędnicy, wieśniacy, robotnicy i 
górnicy itd. W pielgrzymce biorą udział IEE., KsKs 
Biskupi Lisiecki i Kubina. Komitet pielgrzymki, z 
którym współpracuje ks. prał. J. Gawlina, znany 
ze swej sprawności w organizowaniu poprzednich 
pielgrzymek, widząc tak duże zainteresowanie 
pielgrzymką, czyni starania, by uczestnikom jej u 
dostępnić zwiedzenie jak najwięcej miejscowości 
Mianowicie postarał się już, że czas trwania piel- 
grzymki zostanie przedłużony do 16 a może i 18 
dni, Czyni jeszcze dalsze zabiegi, co najprawdo 
dobniej da się urzeczywistnić, że oprócz wymienio- 
nych w poprzednich programach miejscowości, jak 
Wenecja, Rzym, Assyż, Padwa i Wiedeń, zwiedzi 
się jeszcze prześliczny i z widokiem na Wezuwjusz 
Neapol, malowniczą wyspę Capri, słynną ze swych 
wykopalisk Pompeję, zwłaszcza jej najświeższe wy- 
kopaliska, powrotną zaś drogą Florencję, ze swe- 
mi światowej sławy muzeami i prześlicznie położo- 
ne Fiesole. W ten sposób liczne rzesze uczestni- 
ków pielgrzymki zapoznać się będą mogły z nieo- 
cenionemi zabytkami sztuki i piękności natury. 
Koszta pielgrzymki te same, tj. zł.645.- klasa 
trzecia i zł.1070.- klasa druga. Przy zgłoszeniach 
należy przesłać pierwszą ratę w kwocie 250.- zł. 
A więc zapisujmy się, póki czas, na pielgrzym- 
kę do Rzymu! Kto wie, czy w życiu naszem na: 
darzy się jeszcze kiedy taka sposobność, 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat Ligi Katolickiej w Katowicach, 
marsz. Piłsudskiego Nr. 58. Tel. 1330. 
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OKRADZENIE KS. ARCYBISKUPA 
JAŁBRZYKOWSKIEGO 
Na stacji Małkinia skradziono na peronie Me- 
tropolicie wileńskiemu, ks. arcybiskupowi Jałbrzy- 
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DRZEWO ŚWIETE 


Z TRADYCYI ZACNEGO RODU. 
(Ciag dalszy). 


— Już was nie ujrzę — mówił — ale i w grobie 
cześć wasza drogą mi będzie! Strzeżcież jej, a nie 
życia swojego... Bóg z wami! 

Poszli i wieść © mich przepadła. 

Matka nieboga, co rano i co wieczór, szła do ko- 
ścioła, i u stopni ołtarza, który na pniu moim się 
wznosił, dla dziatwy swej błagała zmiłowania Boże- 
go, a po dniach całych szyła piękne ornaty, by je 
składać w wotach błagalnych. Ojciec zchorzały po- 
stękiwał na swojem łożu, nie tak z bólu, jak z nudy 
a nieczynności, której nie nawykł, i z tęsknoty do bo- 
ju, który dlań był zdrowiem i życiem. To też nieraz, 
bywało, wsparty na ramionach sług swnich, zwlekał 
się biedny starzec z pościeli i u rozwartego okna za- 
siadał. Koniuszowie wtedy ze stajen przyprowadzali 
mu wiernego rumaka, na którym kilka wypraw ostat- 
nich odbył, i w rząd go przystrajali przepyszny, a 
starzec, drżąc ze wzruszenia rzewnego, wyciągał doń 
ręce przez okno, i wołał nań głosem serdecznym. 
Rumak mu rżeniem odpowiadał radosuem, i podbie- 
gał ku niemu i zmyślny łeb swój kładł na jego ra- 
mieniu. On go z czułością obejmował za szyję, i z 
tesknota największą wpatrywał się w oczy jego ro- 
zumn:, pałające jeszcze ogniem dawniejszym, i posi- 
wiałe swoje skronie miłościwie tulił do jego głowy, 
i płakał, płakał, jak dziecko!... Uprowadzali wre: 


— | — 


szcie koniuszowie rumaka, a on się rzucał, i szarpał 
się gniewliwie, i rżąc żałośnie, raz w raz oglądał się 


Generalny 


w a i 
Briand i Stresemann na prywatnej konferencji. 


kowskiemu, walizkę bronzową w płóciennym po- tys. złotych gotówką, napadli bandyci i Sov 


krowcu koloru zielonego, zawierającą brewjarz, pa- 
storał rozebrany na trzy części, mitrę biskupią i 
fioletową sutannę, których wartość wynosi około 
2.000 złotych. — Policja rozpoczęła niezwłocznie 
energiczne dochodzenia. 


Samobójstwo Ministra. 


Hiszpański minister spraw wewnętrznych hr. 
Sagasta popełnił samobójstwo. Przyczyny dotąd 
nie stwierdzono, 


MIC 


OTWARCIE PARLAMENTU ANGIELSKIEGO 


W czasie otwarcia parlamentu angielskiego 
mowę tronową wygłosił w zastępstwie chorego kro 
la angielskiego, lord kanclerz Sankey. 

W mowie zapowiedziano między innemi wzno- 
wienie stosunków handlowych i dyplomatycznych 
z Sowietami i ewakuację Nadrenii. 


NIEZADŁUGO BĘDZIEMY PALIĆ PAPIEROSY 
BEZ NIKOTYNY 


Główna Dyrekcja Monopolu tytoniowego za- 
kupiła od polskiego inżynićra wynalazek z dziedzi- 
ny iabrykacji nowych nieszkodzących zdrowiu wy- 
robów tytuniowych. Fabrykacja nowych papiero- 
sów rozpocznie się za niespełna dwa miesiące i to 
wpierw w Warszawie. 


TŁUM STRZELAŁ DO POLICJI 


W Katowicach podczas zabawy tanecznej ja- 
ka odbyła się w sali Schnapki, doszło do kłótni a 
póżniej do bijatyki. Do bójki wmieszała się policja. 
która awanturników aresztowała. Pijany tłum usi- 
łował awanturników odbić i z tego powodu zaczę- 
li strzelać do policji, nie raniąc na szczęście nikogo. 


KRADZIEŻ 10.000 ZŁOTYCH 


Na kasjerkę zakładów Impreśnacyjnych w Sol- 
cu Kujawskim, niej. Chojecką, niosącą w tece 10 
ku oknu, niby się skarżąc, i niby się dziwując, że 
pan go dosiąść nie raczył!... A pan z boleścią wiel- 
ką oczy dłońmi zakrywał i znów nieszczęsny na łoże 
swe powracał. K Ni 

Gdy zaś dni parę z pościeli dżwignąć się me 
mógł, to pacholęta nadworne znosiły doń zbroice, 
hełmy, buzdygany i miecze, słowem arsenał cały, iw 
armatury misterne ściany izby stroiły, a mnich sędzi- 
wy czytał mu stare kroniki ... 

A czas wlekł sie powoli, jako zwykle w smutku 
i trosce; mimo to wszakże i lato przeminęło i jesieni 
cześć znaczna. Starzec z dnia na dzień coraz to bar- 
dziej z sił opadał, aż wreszcie w nocy z 6-go na T-my 
pażdziernika oświadczył swej małżonce i domowni- 
kom, iż rychło już godzina jego wybije. Chciano wnet 
posłać do klasztoru po księży, lecz się oparł temu 
stanowczo, owszem, o własnej sile z łoża się pod- 
niósł, i strój odświętny wdziać na siebie rozkazał, i 
oznajmił obecnym, że sam dó kościoła podąży, by 
raz ostatni, ze czcią należytą, do Pańskiego stołu 
przystąpić. 

Zadziwiło to wszystkich, lecz że nikt nigdy woli 
tego męża oporu stawiać nie śmiał, więc i tym razem 
usłuchano jej święcie. Zapalono pochodnie; dworza- 
nie wzieli starca pod ręce, łzy rzewne tłumiąc, mał- 
żonka stanęła przy jego boku, i żałobna gromadka, 
krokiem powolnym, ruszyła w drogę. 

Zakonnicy, uprzedzeni zawczasu, otwarli i oświe- 
cili kościół, a sam ksiądz Przeor oczekiwał na peni- 
tenta. 

Po odbytej spowiedzi starzec, skruszony wielce, 
legł krzyżem przed stopniami ołtarza, i długo się tak 
modlił, w uroczystem ducha wzniesieniu. Wstał na- 
reszcie na kleczki, a wsparty przez dwóch braci za- 
konnych, podniósł się na najwyższy stopień ku men- 
sie. Zabrzmiały dzwonki... Oto Baranek Boży! — 
rozległ się głos kapłana, wznoszącego hostyą świętą, 


pieniądze. 

Bandytów aresztowano. Są to: 26-letni rzeżn 
Antoni Wigorski z Bydgoszczy i 21-letni szofer I 
zef Waldemar Papke również zamieszkały w By 
goszczy. 


WYSTAWNY POGRZEB BANDYTY. 


Przed paru dniami zastrzelono w Warszaw 
włamywacza Franciszka Lajszczaka. Pogrzeb | 
go był niezwykle wspaniały. Przed dom, z które 
miał się odbyć pogrzeb, zajechało 21 samochodó 
naładowanych wieńcami. Na szariach wieńci 
widniały napisy: Cześć bohaterowi — kochanen 
Frankowi, — dzielnemu towarzyszowi i t. d. Prz 
domem zebrało się około 200 złodziejaszków, 
branych wykwintnie, obwieszonych biżuterjami 


ILE WYDAJE AMERYKA NA OGŁOSZENIA 
GAZECIE?. 


Amerykański urząd badania konjunktury go 
podarczej ogłosił w tych dniach bardzo ciekawą s 
tystyke, wykazującą wysokość wydatków, przez: 
czonych przez przedsiębiorstwa amerykańskie | 
cele ogłoszeniowe. I tak w ciągu roku 1928 wyd 
no w całej Ameryce na ogłoszenia w gazetach, or 
w rozmaiteśo rodzaju wydawnictwach ponad pý 
tora miliarda dolarów. Z olbrzymiej tej sumy prz 
pada na dzienniki 690 milionów na pisma ilustrow 
ne 210 milionów, na plakaty 400 milionów, oraz 
nieperjodyczne wydawnictwa 200 miljonów. Jak 
tem widzimy, reklama ogłoszeniowa stanowi bard 
poważną rubrykę w budżetach przedsiębiorstw 
merykańskich. i 


KUPUJ SWOJE U SWOICH W SWOJEM 
MIEŚCIE. | 


i znów starzec pobożny siwa głowę ukorzy, 

| Xajęc ją w pokłonie tuż przed samym: okarz 
jest pod pniem moim błowosławionym, tam, 

| przed sześciu wiekami krew meczeńska w ziemi: 
kała ... | znów się podniósł, i ze łzam na © 
a z błogością nieziemska w Hicach, Boga przy! 
sercz ... Ksiądz, przejęty do głebi duszy ty! 
wzniosłym obrzędem, drżącemi usty szepcząc u 
wę, przez chwiłę tzawych oczu od starca oderw 
mógł, i zwolna się z kielichem do ołtarza obra 
— „A temuż jeszcze? a temu? ! — jęknął starze 
galnie, i wyschłą rękę żylasta wyciągnął w lewa 
ołtarza. Kapłan się zatrzymał zdumiony, spojrz: 
spostrzegł nikogo, i zamknął kielich w cymbo 
biorąc ten wykrzyk za skutek gorączkowego 
penitenta, który w ślad za tem znowu na twarz 
z głośną modlitwa ... A przecięż jam widzial 
rażnie, że na niższym stopniu ołtarza, parę M 
od ojca, kięczał starszy syn jego, w zbroi kury 
krytej, pogiętej i potrzaskanej, a z pod przyłbic 
niesionej na czole krew mu się lała strumiend 
On ręce na krzyż złożył na piersiach, wniós! 
skrwawione lica, i sine usta na w pół otwor” 
wiatyk święty próżno czekając; a tyle prośbi 
błagania było w jego obliczu, takie wielkie ła! 
chleba anielskiego, że biedny starzec, ujrzaws” 
wstrzymać się nie mógł i zawołał na księdza: 
muż jeszcze! a temu.“ Lecz ksiadz nie widzi” 
przeczuwał, nie zrozumiał wołania! Starzec p’ 
twarz, a widmo wnet znikło smutne ... 

Po skończonych modlitwach, które dość 
trwały, znów słudzy ramionami wsparli paní 
jego. drudzy wspomogli panią, chwiejącą sie ri 

| gach z wielkiej żałości, inni zapalili pocho“ 
smutny orszak wyszedł z kościoła, a i ksiądz | 
Ę nim podążył, trwożny o życie kolatora * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 5 lipca 1929 r, 


„ — DZIŚ 8 STRON. Dzisiejszy numer naszego 
pisma zawiera dodatki tygodniowe: „Nasz Przyja- 
ciel" i „Opiekun Dziatwy* ten ostatni powiększony 
o 4 strony. (dawniej dodawaliśmy tylko 4 strony). 
Wszystkich stron gazetowych jest 8. Gdyby nie 
trudności techniczne, dodalibyśmy jeszcze 4 stro- 
ny więcej. Mamy jednakże nadzieję, że skoro trud- 
ności zostaną usunięte, gazeta nasza wychodziła bę- 
dzie w powiększonej objętości. Upraszamy naszych 
Czytelników usilnie, by agitowali za naszem pis- 
mem wśród swoich krewnych i znajomych. Kto się 
spóżnił z zapisaniem gazety, może jeszcze zapisać 
na poczcie lub w administracji naszego pisma. Naj- 
lepiej jest gazetę zapisać na cały kwartał. 


— Podziękowanie. Zarząd Koła Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy w Wąbrzeżnie skia 
da serdeczne podziękowanie rodzicom chrzestnym 
za przyjęcie godności przy poświęceniu sztandaru, 
przedstawicielom władz, organizacjom, towarzy- 
stwom i związkom, Równocześnie Zarząd składa 
serdeczne podziękowanie ks. prof. Brejskiemu za 
podniosłe kazanie, oraz ks. Mówińskiemu za u- 
czestniczenie w uroczystości. 

Niezależnie od tego składamy podziękowanie 
tym wszystkim, którzy bezinteresownie przyczy- 
nili się lub w jakikolwiek sposób dopomogli do u- 
fundowania sztandaru. 


— Burza. Wczorajszy parny dzień sprowadził 
Burza przesza w stronę zachodnią, nie wyrządzając 
Burza przeszła w stronę zachodnią, nie wyrządzając 
w mieście żadnej straty. 

— Lipiec będzie burzliwy. Lipiec będzie na- 
ogół silnie zmienny, ciepły i burzliwy z szeregiem 
gorących dni, Chłodniej przypuszczalnie w koń- 
cu pierwszego tygodnia i około 20 lipca, Dość częs- 
te przelotne deszcze o charakterze lokalnym, 
większe około 8, 13, 19, i 30 lipca. Na południu po- 
śodniej W drugiej połowie miesiąca przypuszczal- 
nie słoneczniej. 

Kosmicznie należy lipiec do najbardziej kry- 
tycznych miesięcy roku. Ujemne wypływy miesz- 
czą się szczególnie w pierwszym tygodniu miesią- 
ca gdzie ściśle dnia 3-$o lipca przypada co dwa la- 
ta powtarzając się koniunkcja górnych planet 
Marsa i Neptuna. Pozatem krytyczne okresy około 
8, 12—19, 27 i 31 lipca. 

Do lotów nad Atlantykiem pierwsza połowa 
miesiąca prawie wcale nie nadaje się. Druga poło- 
wa korzystniejsza. 


— Deszczu już dosyć!- tak mówią rolnicy, al- 
bowiem na łąkach leży siano, które zwieść należy. 
Deszcze przeszkadzają w zwożeniu siana, oraz w 
dojrzewaniu zboża. Żniwa w tem roku rozpoczną 
się nie prędzej jak za 4 tygodnie — tylko na grun- 
tach piaszczystych rozpoczną się żniwa prędzej. 


— Srebrny medal na Wystawie Łowieckiej u- 
rządzonej na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu, otrzymał pan nadleśniczy Bausch, za 
piękny okaz bażanta, wyhodowanego w bażanter- 
ni p. hr. v. Alvenslebena w Wroniu. — P. Bauscho- 
wi z okazji otrzymania medalu życzymy, by przy 
nadarzającej się okazji otrzymał medal złoty. 


— Zbieranie Ziół Lekarskich. Zdawałoby się 
że w kraju takim, jak Polska, gdzie powszechnie 
słyszy się narzekania na biedę, lub nędzę, gdzie 
mamy krocie bezrobotnych, powinno być silnie roz- 
winięte poczucie szukania źródeł zarobku na wszel 
kich terenach pracy. Tak jest w wielu krajach na- 
wet o silnie rozwiniętem życiu gospodarczem i 
przy powszechnym dobrobycie. 

Ile zaś u nas żródeł zarobkowych leży odło- 
giem! - Stwierdzono, iż w roku zeszłym na rynek 
aptekarski dostarczono tak znikomej ilości ziół lecz 
niczych rosnących obficie dziko w Polsce, iż za- 
chodzi konieczność sprowadzania wielkiej ilości. 
nawet najpowszechniejszych ziół i korzeni z Nie- 
miec, 

Wynik przy ujemnym bilansie handlowym, za- 
płacimy wielomiljonowe sumy Niemcom, którzy po- 
trafili sobie zapewnić zbiór ziół, nietylko na włas- 
ne potrzeby, lecz nawet na wywóz. 

Zioła te mamy u siebie w olbrzymiej ilości na 
polach, na łąkach, w lasach, w rowach, przy dro- 
gach. Dodam jeszcze, że do zbierania i spieniężenia 
różnego rodzaju ziół nadaje się wiosna lato i po- 
czątek jesieni. Za zioła należycie zbierane można 
osiągnąć poważne dochody. 

Jednakże nasze zioła marnieją, gdy koniecz 
ność wymaga gromadzenia ich w znacznej ilości, 
wyręczają nas w tem Niemcy. Trzeba więc sprowa- 
dzać rumianek, kwiat lipowy i wiele innych. 

Zbiór ziół lekarskich jest niesłychanie łatwy 
Pracą tą zajmować się mogą dzieci, kobiety i star- 
cy. Ilu zaś mieszkańców wsi żyje w nędzy, często 
żądają zapomogi, gdy ta łatwa praca może dać do- 
chody. 

Zioła lekarskie jak rumianek, kwiat lipowy kupuje 
Chemiczna Fabryka „Donatol'* właśc. K. Wietrzyń- 
ski — Wąbrzeźno - Pomorze ul. Kopernika Nr. 2. 


Gdzie Rzym a gdzie Krym? 


„GŁOS WĄBRZESKI* NE SŁUŻY ROZBIJA CZOM I OD NIKOGO PIENIĘDZY NIE BIERZE. 


Nasi Czytelnicy przypominają sobie - a zwła- 
szcza okolica Płużnicy doskonale o tem wie, że 
podawaliśmy wiadomość o założeniu Kółka Drob- 
nych Rolników. Wiadomość ta, nosząca nagłó- 
wek „Po co to rozdrabnianie?" a pochodząca z 
wiarogodnego źródła, bardzo użądliła niedawno 
powstałe pismo „Wiarus Pomorski" w Kartu- 
zach, w którym Piotr z Kotnowa w artykule „Ga- 
dał ślepy o kolorach" opowiedział swoim czytel- 
nikom najrozmaitsze brednie z powodu naszej wia 
domości. 

Pismo to dostało się do rąk naszych przypad- 
kowo, śdyż go nie otrzymujemy. 

Jak „Wiarus Pomorski“ zna się na polityce 
dopiero teraz się wydał, bowiem pismo nasze po- 
sądza o „chęci przysłużenia się endecji - broniącej 
kapitalistów(!?) (Panowie z „Wiarusa” a do cze 
go Wy dążycie?). 

Może pan Piotr z Kotnowa, piszący w „Wia- 
rusie Pomorskim“ był tak grzeczny i stawił nam 
dowody, gdzie i od kogo braliśmy pieniądze?! Po- 
winieneś lepiej się zajmować sprawami pożyteczne- 
mi a nie bajkami. „Głos Wąbrzeski” istniejący o 
wiele lat dłużej niż „„Wiarus Pomorski” nigdy od 
nikogo pieniędzy NIE brał i brał NIE będzie. 

O tem, że „Wiarus Pomorski“ a raczej jego 
Piotr z Kotnowa pisał największe brednie to nie- 
ma wątpliwości; niechaj nie robi takich „omyłek” 
jak posądzanie nas o „wysługę u endecjidlatego 

prosimy przeczytać pierwszy lepszy numer 
„SłowaPomorskiego' (pismo toteż posądziło nas 
obranie pieniędzy „z góry"), a dowie się że nie- 
jesteśmy pismem endeckim. 

Wy panowie grupujący się koło „„Wiarusa Po 
morskiego” aż nadto przejęliście się zasadami bol- 
szewizmu( i tak nie mających w kraju naszym po- 
wodzenia) Gdybyście rzeczywiście dbali i bronili 
tych „biedaków'* (jak to sami nazywacie osadni- 
ków) to byście od nich nie ściągali żadnych składek 
a przynajmniejwyż szych od P. T. R. Chociaż na 
wet P. T. R. pobiera składki członkowskie, to te 
wrócą się chociażby tytułem 8-go rabatu w Po- 
morskiem Stowarzyszeniu Ubezpieczeń, który to 
rabat przysługuje tylko członkom P. T, R. 


4 
Przygnębienie 
skraca życie, wywołuje zobojętnienie na wszystkie sło- 


neczne strony życia i prowadzi stopniowo do zupełnego 
osamotnienia. 


Dobry humor idzie w parze z pełnem zdrowiem. 

Dlaczego więc męczycie na kaźdym kroku Wasze 
ciało i nerwy twardemi obcasami skórzanemi? Noście 
obcasy gumowe BERSON. 

Zapewniają oni cichy, elastyczny chód i utrzymu- 
ją pełnię zdrowia. 

Noszenie BERSONA to — to zdrowia ochrona! 


— Dokąd pójdziemy w niedzielę? Oczywiście, 
że na zabawę do ogrodu p. Twardowskiego, urzą- 
dzoną staraniem Komitetu Reprezentacyjnego, be 
dącego pod protektoratem WPana Starosty dra 
Prądzyńskiego. 

Czysty zysk z zabąwy przeznaczony na cele 
oświatowe Policyjnego Klubu Sportowego „Lech" 
powiatu wąbrzeskiego. 

W ogrodzie będzie bardzo wiele miłych nie- 
spodzianek jakich dotąd w Wąbrzeźnie niewidzia- 
no. 

Wieczorem w sali p. J. Kaczyńskiego odbędzie 
się zabawa taneczna. Z tego względu seans kine- 
matograficzny rozpocznie się o godzinie 8-mej wiecz 
na co Szan. Obywatelstwu zwracamy uwagę. 

Z POWIATU. 


— Czystochleb (Zebranie Kółka Rolniczego). 
W nadchodzącą niedzielę tj. 7 lipca o godz. 3 po 
poł. odbędzie się w sali p. Marasińskieśo zebranie 
Kółka Rolniczego. Z powodu bardzo ważnych 
spraw jak założenie sekcji przysposobienia rolni- 
czego i wiele innych ważnych spraw, przybycie 
wszystkich członków Kółka konieczne. Goście i 
sympatycy naszego Koła mile widziani. —Za Zarząd 
Ludwik Wiśniewski, prezes. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— N. N. Za nadesłany list serdecznie W Panu dzię- 
kujemy. Jesteśmy tego samego zdania co i Pan. Wszy- 
stkie szenujące się towarzystwa, tego o którym pan 
wspomina w liście winny jako członka wykreślić a ten który 
uważa się za porządnego obywatela nie powinien takiemu 
panu podać ręki, albowiem powinien poczytywać sobie 
to za ujme honoru i przestawać ani na ulicy ani w ża- 
dnym lokalu. Naprawdę że nie mamy słów oburzenia na 
tego pana za jego ordynarne 'wprost bestialskie postę- 
powanie. Należałoby zabra4 tego jegomościa do Swie= 
cia lub Kocborowa. Nadesłany list przechowamy i za- 
mieścimy przy najbliższej okazji. 


W: Z ZAJ mee PEAK PECET ZENĆ 


RUCH TOWARZYSTW 


— Baczność Sokoli. Dzisiaj t. į. w piątek o godz. 
20-tej zbiórka wszystkich '.druhen i druhów przy ognisku 
Sokolim przy ul. Przemysłowej. Zabrać należy plecaki i 
menażki celem zdania takowych. 
Czołem. 


Naczelnik. 


Pamiętam, wiele oburzenia wywołała właś- 
nie u Waszych członków notatka o wyzwoleńcach, 
umieszczona w naszem piśmie. Dlaczego? 

Podaną przez nas wiadomość o utworzeniu 
Kółka Drobnych Rolników w Płużnicy, nazywa 
„Wiarus Pomorski” kłamstwem! (Najwięcej się 
złoszczą o to, żeśmy podali, iż ich prelegent był 
legitymowany przez policję.) Pręwdę mówiąc, 
„Wiarus Pomorski“ zaprzeczył wiarogodnej - 
prawdziwej wiadomości - a to chyba ze wstydu. 

Czy panowie mają zaufanie u swego wice- 
przewodniczącego nie chcemy w to wchodzić - 
natomiast jak mogliśmy stwierdzić, już dość daw- 
no nikt z p. Frączkiem nie sympatyzuje a prze- 
dewszystkiem w Płużnicy. 

Zapytujemy się, jak członkowie Kółka Dro- 
bnych Rolników wypełniają przez „siebie'” zakreś 
lony program skoro stanowczo zaprzeczacie, iż 
nie walczycie przeciw P. T. R. 

Na takie zaprzeczenie nie mamy słów! Kła- 
miecie aż się kurzy! — Wiedzcie, najgorszym jest 
ten, który z cynizmem przeciska przez zęby kłam 
stwo za kłamstwem - tak jak wy to robicie. 

Gdyby chodziło o dowody chętnie ich dostar- 
czymy, albowiem nieraz słyszeliśmy jak członko- 
wie Organizacji Drobnych Rolników występowali 
jawnie przeciwko Kółkom Rolniczym Pomorskie- 
go Towarzystwa Rolniczego. 
= Tak więc „Wiarusie Pomorski” zblachowałeś 
się do cna swoim kłamstwem i bzdurami opowia- 
danemi swoim czytelnikom, 

Nie uda się Wam ani Waszym płatnym agen- 
tom rozbić ani P. T. R. ani nas. Jeszcze są u nas 
ludzie, którzy dawno poznali wasze „gruszki na 
wierzbie“, 

Wiedzcie i zapamiętajcie sobie, iż ludzie my- 
ślący o tem, by napełnić swoją kieszeń i mieć pe- 
ten żołądek, to ci, o których nie warto wogóle mó 
wić. 

Ad ultimo — dodajemy, że należy pisać o 
tem co się wie dokładnie byśmy nie potrzebowa- 
li powiadać Wam Panowie z Drobnych Kółek Rol- 
ników i innych „Wiarusów Pomorskich”, gdzie 
Rzym a gdzie Krym!. 


WEEREJENT EIELLELA WZ YY DY ZE WT ATE AZT TPR IEE CE PRZY EEA POAN MERC TORT 


— Legja Inwalidów W. P. Komp. Wąbrzeźno, mające 
się odbyć dnia 7. 7. 29. Miesięczne zebranie nie odbę 
dzie się w tym dniu natomiast dnia 14. 1. 29 0 godz 
12.30 w lokalu p. Markuszewskiego odbęzie się na któ 
re się wszystkich członków i sympatyków zaprasza 

ZARZĄD. _ 

— Do wiadomości inwalidom i wdowom woj. Ze- 
branie miesięczne Pow. Koła Zw. Inwalidów Woj. Rz. 
P. w Wąbrzeźaie odbędzie się w niedzielę 7. b. m. © 
godz. 130 w lokalu p. Malskiego ul. Grudziądzka. Zwra- 
camy uwagę wszystkim by na zebranie przybyli bez- 
względnie również tamże przedstawili swe bolączki 
celem zebrania domaterjałumemorjału który zabierze de=- 
legat wyjeżdzajacy w przyszłych dniach tychże sprawach 
do Wielkopolskiej Izby Skarbowej w Poznaniu również 
Starostwa Powiatowego w Toruniu. Zatem wszyscy, 
którzy renty nie pobierają wzgl. im takową "zawieszono 
zechcą stawić ustne wnioski na zebraniu wzgl. w Sekre- 
tarjacie. Przypomina się także uiszczenie się zaległych 
składek, Zarząd 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ, 
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
zdnia 2 VII. 1929 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartości rzeźniej 158—160 
b) pełnomies, wytucz. krowy mniej dobre młode naj, 


wart, rzeźnej do lat 7. . . 148—154 

c) starsze wytucz. jałówki i krowy . . 136—140 

d) miernie odżywione krowy i jałówki . 108—114 

e) licho odżywione krowy i jałówkı . 75—95 
Cielęta 

a) najprzedniejsze cielęta tuczne . Wag 204—220 

b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 86—208 

c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 160—170 

d) liche ssaki . s aa ahai 140—170 
Owce 

Opasy chlew ne: 

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne .. 136—140 


b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 
odżyw. młode owce . ERAI Sa 124—127 
c) miernie odżywione skopy i owce. . . . ——116 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 3. VII. 1929 r, 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
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di] mnnnm N adi aana (THE KID BROTHER) ANONS: ROZ PE TANE ŻYWIOŁY D) 
e 5X SKSOSKSKSISK JIET EKO EJEPETEDEKOZ =i="= JOJA JIS TAOD SISAS 
SE) wa tz na wa S a cud U Z R OSG ZZ. ZSZ )ISIIIIIIIII II RIIII IIIT IIIR 
peu - » pa am 

ciz 2 CSZYBA. TEPINA T ONE. z Ogłoszenie. ] 

| e Państwowa Rektyfikacja Spi- jo 8 upcat potrsebha 


Dziś poraz ostatni! gy Dziś poraz ostatni! 


W roli głównej: 
HAROLD LLOYD 


DOUGLAS I-SZY s 


j rytusui i Wytwórnia Wódek Nr.5. | 
| w Starogardzie podaje do wiadomo- | 
ści P. P. Odbiorców, iż z dniem 15 lie | z 

j 


służąca 


Plebanja Niedźwiedź. 


& 
iark 


pca 1929 r. 


Poszukuję zaraz lub od 


1 ZDJ ONATTSTRSCZECBI ara "RIZR 


|: 

| oryg. „DEERING“, grabie automatyczne, toczaki || zostanie urnchomiona| is bm 
i do kos źniwnych || w Maraetai kas je erki 
| w, A ; Š S nni A Zgłosz. z od isa i świa- 
| RNA „Państw, Hurtownia Wódek Mr. Dieses 
i POMORSKIE STOW. ROLNICZO - HANDL. iprzy ut. „Ogrodowej nr. 3 w domu |M. JEZIERSKI 
| bee oai | Ca mai kał. Broken anat 
| Tel. 173 Oddział Wąbrzeźne Tel. 173 | ea 
ZA pzez zzz OOOO) wia riego 
EB S pr: FK za OKAZYJNA SPRZEDA Ksawery Różyński Q stóżąówi 

mistrz stolarski | W. Krajewski 


KINO-TEATR | 


=. Dwór Wąbrzeski 


ses er AEG iz SPYKER ZZACY 20 f 
zh nc S a 
z $ 2 u 
W sobotę i niedzielę, 
6 i 7 punkłualnie © 8,30 


Wielki wiedeński superiilm! 
Ię 


Harry Liedike | 


Jako kapitan ułanów w obrazie pt. 


Miłątki Dragońck 


Film pełen WU ży wio- 
łowego humoru i tempa w 12 aktach 


Pikantne 
cipne sceny. 
drastycznych 
W rolach dalszych 
Marja Paudier jako Gisi dziewczyn- 
ka w smokingu oraz 
„HANS JUNKERMANNE 
ły i niefortunny 


JUAN 


i niezwykle dow- 
Sytuacje pełne 
momentów. 


s jako podstarza 
Ej DON 


Przetarg przy ymusowy 


Dnia 13 lipca 29r. o godz. 12 
w południe sprzedawać będzie 
kutor powiatowy przy Powiatowej Ka. 
sie Chorych w Wąbrzeźnie najwięcej 
dającemu za natyc hmiastową zapłatę go- 
tówką u p. Buszczyńskiego maj. 
Mgowo 
dwa konie wyjazdowe kasz. 
tany, jednego dwuletniego, 
dwa zeszłoroczne i pięć te- 
gorocznych źrebiąt,35 owiec 
20 gęsi, około 50 yąsiąt, 
20 kaczek, około 40 kur, 80 
kurcząt,2 indyki iGindyczek 


Przewedn. Wydz. Powiatowego 


Przetarg. 


Bractwo Strzeleckie w Wą- 
brzeźnie rozpisuje niniejszem 


przetarg robót ziemnych 


na założenie boiska. 


Poruszone zostaną około 
6000 ,q m. ziemi. 

Ślepe kosztorysy odebrać można u 
wice-prezesa Br. Strzeleckiego p. Gło- 
wackiego w Rynku za opłatą 2 zł. 

Oferty należy składać najpóźniej do 
dnia 9 lipca godz. 11-tej u p. 
ckiego. 


5000— 


Żarząd Bractwa zastrzega sobie do- 
browolny wybór przedsiębiorstwa ewtl, 
nieuwzględnienie żadnej złożonej oferty, 


Zarząd Bractwa Strzeleckiego ! 


w Wąbrzeźnie 


Eegze- 


t Stowa- 


F A MM 4 > £ 


GG ABA SS WĄBRZEŹNO ul. Ogrodowa j ENRE ie r A 
marki CHEVROLE być typ 28 prawie no- pa RZ A A o JP 
|jwy limi JZ yna 4 ro drzwiowa na dogo- Wykonuje na zaměwienia | arowa z ie t A 
dnych warunkach wpłaty. Wiadomość trwaei i tanio Ó : 1 Używany | 

Wąbrzeźna, Kolejowa 23. O STYLOWE MEBLE, SY- | M a P ð R 
ZA TA RER NBEAN PIALNIE, JADALNIE iip. | SUIV A DAA 

pa Ą Trzyklasoewa Szkoła Powsz. O Podejmuje się wykonać wszelkie zamó- @ x OSIARKI 
w Łobdowie pow. wąbrzeski O PAC rm Pipam 
urządza w niedzielę, dnia 7 lipca br. i | ZNIWIA 

na uroczej polance w lesie Tokary ð MAGAZYN TRUMIEN 1 aa 

i rabie konne 
wielką |  6PPROGGIOOGGÓ Z” ywa 
M a 


zabawę szkolną: 


1) Wymarsz z szkoły do lasu o g. 3 po p. 
Program: 
y 1. Gry, korowody itd. Rozrywki (wspi- 
uanie na drag, rea w workach, bie- 
gający pierniczek itd. 3. Trójbój. 4. Poka- 
zy gimnastyczne 5. Spiew chórowy. 6. 
Przedstawienie Noc świętojańska. Poza- 
i tem aukcja amerykańska na zwierzęta i 
wiele innych niespodzianek. 
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Tańce dla dorosłych, 


Czysty zysk przeznacza się na cele 
G szkolne, O liczny udział prosi 
ZAR Z Ą D. 


IUAEZALTUCEBOCEFEL UZEFAJATUETXT 


"B |ISIECZKARKI 
$ 5 używanych 
||MŁOCARNI 


Fiane od PE 
lat 400 zdrowotne 


4 | bardzo dobrze a dka 
| ne, częściowo jak nowe. 
Ki | Sprzedaż dla braku miej- 
s|sca na dogodnych wa- 
ę runkach płatności. 

h GOKRITZ 

S |Fabr. Maszyn i Lej. że- 
e 'iaza MPESA NOE Fam. - Pom. 


| 
iE aAa aa a> napojem dla wszy- s | 
| 
| [dt 
1 


stkich. Piwo Grodziskie idealnie ga- 
si pragnienie, rozbudza apetyt i uła- 
twia trawienie. Liczne powagi lekar- 
skie zalecają piwo grodziskie rekon- 
walescentom, chorym na żołądek i 
cukrzycę. Piwotozawsze odleżałe i w 
doborowej jakości poleca 


Dgłioszenie. 


W poniedziałek, dnia 8 lipc ; 7 
29 r. Z dodźcie 5.tej po npea -E HUR TOY NIA PIWA :-: prawdziwe 
dniu nastąpi I H. BAUER - WĄBRZEZNO poleca 
I > a Telefon nr. 3 i 118 1 St. Klimek Rytek 
publiczne wydzierżawienie go z 2 


łąk brzegowych jeziora sicīn=| 
skiego; które graniczą do posiadłości 
pp. Chojnackiego i Nahsowej. 

Zbiórka reflektantów o wyznaczo- 
nym czasie przed posiadłością p. Nahso- 
wej. 


[UMA] 


w wielkim wyborze 


pielacze 


Warunki wydzierżawienia ogłoszone | poleca w różnych gatunkach stale na składzie 
będą krótko przed rozpoczęciem wydzier: |gq i rzędowego do 3 metrów. BARYLSKI 
żawienia. KOLEJOWA 4 

MAGISTRAT Wąbrzeska Fabryka Maszyn 
Schwarz, burmistrz. pa J. Kołecki, Wąbrzeźno-Pomorze. Tel. 49. y 
Najlepszy proszek do pranią | O 
Przedzierżawienie cxereśni. Paa A E czerwoną 

Dnia 6 lipca 1929 r. o godzi- Wszędzie do nabycia > łaj N 595g 
nie (O-tej przed poł. w gma- St. Klimek Rynek 
chu Starostwa pokój li-ty odbę- ZZ w 

ie si t et é ; 
dzie aha zi ny A parę PO: | Kupuję stale wszelkie Ucze n 
pedzieriawienie cereȘii I WKNI|| surowe SKóry ||acacy sie wyaczs: 
d śćh iat h introligatorstwa z u 
z drzew przy szosach powiatowych. > : kończeniem 7 klasy 
Wąbrzeźno, dnia 3 lipca 1929 r. — po najwyższych kapa aai — |||szkoły powszechnej 
śe = . FELIKS WIŚNIEW może się zgłosić. 
Gwaii pa itaient kwi Tel. 138 obok apteki Tel 138 Głos Wąbrzeski 


Wąbrzeźno 


